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STEFAN POWOL, kl. VII b. 


3-ci Мај 1791 r. 


(Słowa patrjoty do narodu polskiego). 


Bijcie w dzwony, нађу grajcie, Ufność miejmy w nasze siły, 
Konstytucję fowitłajcie. Nuród żyje, nie zabiły 
Zaprzesłańmy zgubnych waśni, Duszy jego męki srogie 
Niech nam czoło się rozjaśni. dni żadne kule wrogie. 
Zbudźmy się, Polacy! И 'ierzmy w sprawiedliwość. 
Dziś jest chwila pojednania, Śmierć zadajmy zdrajcon, tchórzom, 
Miejmy wszyscy zgodne zdania, Którzy nam upadek wróżą; 
Precz z przeklęteni velo w radzie, Nie usłańmy w swym zapale, 
Kres połóżmy zgubnej zwadzie. ldźmy naprzód wciąż wytrwale. 
Рагту do jedności. Dojdziem do potęgi. 


Nikt szlachetny nie pozwoli, 

Ву się cieszył wróg z niedoli; 
Bijcie w dzwony, w trąby grajcie, 
Dzień wesela powitajcie! 


Wiwat Konstytucja! 


ст Се NZ лето сас осе» 
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1, ЖҰЛА, M. VII c: 


W wiekopomną rocznicę. 


W naszem życiu państwowem 


przeżywamy szereg dni uroczy- 


stych — radosnych lub smutnych 
= dui, w których myśli i uczucia 
wszystkich obywateli Polaków 
koncentrują się dokoła wspom- 
nień narodowej przeszłości. Dni 
te, to rocznice ważnych wyda- 
rzen w wiekowym rozwoju pań- 
stwa i пагосіп, który w każdej 
dziedzinie swego życia miał i ma 
— z jednej strony momenty 
wielkie, jasne, napełniające dumą 
1 weselem serca szlachetne, z dru- 
giej — chwile tragiczne, wywo- 
jące ból 1 smutek ww duszach, 
szczerze pragnących — wielkości 
Giuzyzny. 

Obehodzimy dziś rocznicę Kon- 
stytucji 3-go Maja, wypadka wiel- 
kiego i promfemnecgo w dziejach 
naszych, bo był Wyrazem samo- 
rzutnego obudzema 84% narodu. 
trnwającezo prawie od wieku w 
niewoli własnych przesądów, za- 
соата i prywaty. nie myślącego 
о sprawach marodowych. © do- 
ога publicznetn. 

Konstytucja 3-40 Maju świad- 
czy o tem, że naród zrozumiał 
konieczność pboruszewa i rozwią- 
zawa tych spraw, wobec coraz 
groznmiejszega pogarszania się sto- 
simków tak wewnętrznych jak i 
zewnętrznych. Cinach Kzeczyłpo- 
роле trząsł się w swych posa- 
dach, zachwiany парте upad- 
кеш komiederacji barskiej i pier- 
wszym rozborem. Bolesne ciosy 
jeden ха drugim spadały na osta- 
biena іп? Polskę. 

Во brakło Już takich królów. 
jak Chrobry. Krzywousty, Bato- 
гу, Sobieski... 

brakło takich гусегху-пешиа- 
nów, jak Żółkiewski, Chodkiewicz 

— Czarniecki... 


Zdawało się, że  nieszczęsmi 
naród zginie z braku sił żywot- 
nych, ustąpi miejsca innym, sH- 
niejszyin. Ale dorastało pokolenie 
uczciwych Polaków - patriotów, 
którzy życie swe oddać byli go- 
towa, byte tylko wyrwać Ojczyz- 
пе z ogromu nieszczęść, z prze- 
jaści, w którą się staczała. 

Mijały lata wysiłku, -- aż wre- 
szcie, niespodzianie Ша abcych, 
rielcdczekiwanie nawet dia części 
Polaków, ziawił se wielki i świę- 
ty Ша Polski dzień, Жах sie 
Trzeci Maj! 

Телес Maj — to wynik wie- 
loleiniej pracy (айс ludzi, jak 
Stan. Staszic, A. Zamojski, 1. Ро- 
tocki, St. Małachowski, А, Ozar- 
toryski. J. Niemcewicz, (i. Pira- 
MOWZ... 

Trzeci Maj — to ostatnia wola 
dawnzj niepodległej  Oiczyzny! 
Pękły zapory klas i stanów., Pra- 
хо Stało się prawem dla wszyst- 
kich. Uczucia braterstwa i spra- 
wiedliwości łączyć odtąd mialy 
magnatów z mieszczanami i wie- 
закани, 

Konstytucja przyszła jednak za 
подно. Państwa  ościenne spo- 
strzegły się, że Polska wzrasta 
na siłach, że może m wyrwać się 
zdobycz, uważana za релт. 
Мупейу sie w porozumieniu ma 
Polskę i po wałkach w r. 1792 i 
ро upadku Insurekcji Kościusz- 
kowiskóej Potskę rozebrały. 

Przez cały czas panewania w 
Polsce zaborców - wspomnienie 
Konstytucji 3=go Maja było jasnem 
Światłem Келер асе ducha. Na- 
ród, który zdobył się па takie 
dzieło, екіге i żywotne, dal do- 
wód zdolności do Хуса, to też 
me spoczął w walce, aż ро licz- 
nych ofiarnych рохат i wy- 
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trwałcm zmaganiu się poko- 


jowem, dobi się z pomoca Bożą 
wlasnego, potężnego Państwa. 
Dziś mia 143-б rok od owej 
рамене chwili. Uczciimv. czem 
kte może, tę wieczne w maszcj 
duszy żyjącą Konstytucję 3-40 
Maja. Nie zakopujmy w шера- 
пиесі serc. które bić przestały 
w walce о womość Oiczyzny! 
Nie niszczmy plonu tragicznych 
powstań, przelanej krwi, w yla- 
nych łez. Bądźmy dobrymi sy- 
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қапы  Zmartwychwstałej Oiczy- 


zny! 

Uiajmy, że mowa Konstytucja 
stwierdzi mocne podwaliny pod 
zmieniony ustrój państwa i zape- 
uni Rzeczypospolitej mocarstwo. 
we sdtemowisko w Świecie, co plo- 
уха Polsce nadal spełniać anisję, 
prezmaczoną Jej ой wieków 
przez Opatrzność, misję przed- 
murza i pomnożycicia curopej- 
skiej. chrześcijańskiej kultury. 


— —— 


F. BRZOZA. (kl. WL. b) 


Wspomnienie o trzeciem powstaniu górnośląskiem. 


Powstania górnośląskie — to 
HMaypiękmwejsze karty historii ісі 
prastarej polskiej ziemi; w mich 
lud górnośląski okazał swoje 
przywiązanie do Macierzy, do 
Polski. 

W sierpniu 1919 r. — po raz 
pierwszy w dziejach Śląska 
Іні chwyc? za broń, Бу wyzwo- 
hé się z pod jarzma znienawidzo- 
nych ате Месо. 


Z ogromnym jednak nakładem 
trudu przy stosowaniu wielkich 
okrucieństw zdołali Монсу zwy- 
ciężyć pełne zapału i zaparcia się 
cddziały powstańców. 

dcdnak doznana porażka mie 
osłabiła wiary Slązaków ow lep- 
sze intro. a wyrazem togo było drui- 
wie powstanie, które wybuchło 
w Mocy z dnia 19-00 na 20-90 
sierpimia 1920 r, jako protest prze- 
cw bezprawiu wroga. mozzu- 
chwalencgo fałszywemi wieścia- 
mio zdobyciu Warszawy przez 
borszewików. 

Wynik drugiego powstania był 
już o wiele lepszy niż pierwsze- 
wo. Lil śląski okazał, że może 


zwyciężyć własnemi siłami N em- 
ca-c'emiężyciela. uzyskwiąc aisi- 
nięcie policji niemieckiej Z tere- 
ин plebiscytow ego. 

Da 20-40 marca 1921 r. od- 
był się plebiscyt. Jakkolwek re- 
zultat еко dostatecznie ww yp- 
lil mołskość Ślaska. to jednak һк- 
ności polskiej nie zadowolił. 

Panowało бомо oburzenie 
na chytre postepowanie Niem- 
ców, z powodu Ściągnięcia na 
Slask kilkudziesięciu tvsięcy emi. 
graniów=Nieneów z głębi Rzeszy. 

Wtenczas to polskie organiza- 
cie otrzymały ропа wiadomość, 
że większość Komisji Międzyso- 
uszniczej przyjęła projekt angicl- 
ski, przyznający Polsce tylo po- 
wiaty: pszczyński. rybnicki i 
skrawek katowickiego. Dnia 50 
kwietnia 1921 r. nadzwyczajne 
wydania gazet polskich doniosły, 
12 Polsce przyznano tylko powia- 
ty: pszczyński i rybnicki, a <de- 
сула zapadnie w dniu 5-40 maja. 

Wiadomość Та zelektryzowała 
całą ludność śląska. Drugiego ma- 
ja wybuchł strejk generalny w 
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kopalniach i hutach, a w nocy z 
dnia 2-go па 3-60 maja 1921 г. 
trzecie powstaniec, 

O zapale į sprężystości dzia- 
łania Świadczy mobilizacja - ludu 
śląskiego dokonana jednej nocy i 
Gpanowame w ciągu 24 godzin 
powiatów: katowickiego, bytom- 
skiego, zabrskiego, tarnogórskic- 
ге, lublinieckiego, strzeleckiego, 
pszczyńskieyo | rybnickiego. Wy- 
różnić też należy działaność wru- 
bv tzw. „destrukcyfney', która 
w nocy wybuchu powstania, o %0- 
dzinie trzeciej nad ranem, wysa- 
dziła w powietrze ważne mosty i 
węzły kodejowe, położone nad 
Odrą, przerywając w ten sposób 


wszelką komunikacię z Rzeszą 
niemiecką. 
Na całym tym terenie trzeba 


było staczać walki neraz ciężkie 
z Менли, a wdzieniegdzie też 7 
wcjskami koalicyjnemm. n. p. pod 
Wirkiem, Ruda, Zabrzem i Pobro- 
dzieniem, a gdzieniegdzie też z 
wojskami koakctymemi (zwłaszcza 
w powiecie rybnickim). 

Ро przezw үсіг енін tych trud- 
ności, oddziały рамаси рох 
wały się Чај zwycięsko na zi- 
chód, Ки Odrze. Ciężka wata 
wywiązwa się, gdy formacje po- 
wstańców rozpoczęły atak ua Ke- 
dzierzyn w dnia 9-go maja, który 
w przeciągu auwóch godzin był w 
rękach polskie. Zajęcie Kedzie- 
wyna miało  dontasłe znaczenie, 
ba od tej chwali dadina się pierw- 
sze pertraktacje przedstawiciel 
Копики  Międzysojnszmiczej z 
przedstawiciela woskpowslan- 
czych, których wynikiem było 
ogłoszenie przez władze koalicvi- 
ne w aniu I0-go maja  rozemm i 
ustalenie „linii demarkacyjnej". 
O ile polska Naczelna komenda 
W uiskoówa pogodziła się z myślą 
rozejmu i ustaleniem пай demar- 
kacyjnej, o tyle Niemcy pozornie 


tylko wyrazili swoją zgodę na 
propozycję Komisii Migdzysojusz- 
поле. Niamey bowiem wyzy- 
skali chwilowe odprężenie nastro- 
іш мса nego. гойсосией przygo- 
towania do genera nego ataku ma 
odtahu Góry św. Anny, by па- 
stepnie dotrzeć do Gliwice, a stad 
opanować cały Górny Sląsk. 

Dnia 21-00 maga rozpoczął sę 
główny atak niemiecki па Górę 
św. Апу i Kędzierzyn. Wojska 
memieckie zoszały jednak odpar- 
te. Później niemieckie oddziały 
kilkakrotnie jeszcze usłowały 
przekroczyć fromt  ромеМайсиу, 
lecz wszystko było bezskiieczne. 

Ро Wzytygcdnowych pertrak- 
tacjach ustalono warunki Fkwiila- 
cii pów stania, erzyczem хоромжм- 
zane Oddzialy polskie i nienńec- 
kie do opuszczenia terenn yrebiscy= 
towego w ternie do dnia 5-v0 
lipca, w którym to też dwu za- 
kończone zostało trzecie, tak sła- 
wne gómtośląskie powstanie. 

zaważyło ono bardzo poważme 
na losach Sląska, gdvż pod jego 
woływem p.zyznano Polsce poza 
powiatami rybnickim i pszcezvń- 
skin, większą cześć ckręgu prze- 
mysłowego, oraz powiaty tarno- 
górski i hibtniecki, 

Niemcy otrzymały jednak By- 
tom, Zabrze i Gliwice oraz poto- 
Хойс za niemi, w cgrotrtiej więk- 
soei porskie, pewiaty  kozielski, 
strzelecki. opolski, га от. ole- 
ski i kluczborski. 

Pohaterskie Боре Hązaków, któ- 
те da nas powinny być wzorem 
poswięcenia się, ih szlachetne 
porywy, całe piekło męczarn iia- 
tuszy wywaćczyły wreszcie cze- 
ści Slaska walność i powrót, za 
eska Bożą, na łono Matki, Oj- 
czyzny хосае. 

Bohaierom powstań. górnoślą- 
skich cześć! 
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Praca zbiorowa kl. УП a. 
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Dzieła - życie - czyny - znaczenie A. Mickiewicza 
w [OO wyrazach. 


В. Mickiewicz, а міскх 
wieszcz Piski i Słoawiańszczy- 
тү, urocze się w Nowogródku 
LTOS, Jako sjuchacz uniwersytetu 
wileńskicgo  гойросжуиа Cziałal- 
ność patriatyczino - чре оси, w 
kole Filomatów. Матеа w r. 
1822 „Вайа ди?“ kladzie podna- 
liiy го Чу amu polskiego. 
Ww „Konradzie Wallenodze” i IH 
cz. „Wzadów” rzuca Па а ogwo- 
bodzenia narodu, na Pmgracji zaś 
„Кератин Narodu i Pielgrzym 
stwa Polskiego" umacnia dusze 
w kemaiców wo wierze w Су 
stusowe  posłebmictwo Polski i 
wskazwe drogę do wifnej Ogozy- 
zuy, W „Panu Tadeuszu”, pierw- 


szym polskim cpos'e, tmieśmier- 
telnia coeta wzję  zamkaącego 
гума narodowego, а wiwykła- 
dach w „Calltge ce France" wv- 
znacza należne шісесе Słowiań- 
szczyżwe w. rodzinie narodów 
Киш eve. Urzeczywistnia 
hasta „Wiosny Narodów”. two- 
rzac Тери we Włoszech i pi- 
szat płomiermne odezwy w „Гту- 
зите абл. „za naszą 1 wa- 
szą wolność, Umiera na poste- 
runku w Konstantynopolu 1855. 
Dopiero wa Wawelu spoczęło 
skołatanc serce męczemyłka na- 
гофомаво, a z tronu krółewskie- 
go  zawladnęlo sercami przy- 
szłych pokoleń i zwycięzców. 


. 


J, ППЕҺЕСИРЕ, Kl. VII с. 


Poeta-pielgrzym na paryskim pomniku. 


(Część wypracowania szkoln.) 


W Paryżu, na placu Айта, mad 
brzegiem Sekwany. wznosi się ko- 
tuma, a па mej widzimy postać 
pielgrzyma, którego wvyciągmieta 
reka zdaje se wskazywać dalek: 
kraj, ео kraj rozerwany i u. 
czony, w którym jednak rodzi się 
myśl i czyn wolnościewy. Гу 
pielgrzymem, Jest Adam Міскіс- 
wicz. Poznajemy jego postać, 
giowę i тұзу twarzy, które tak 
żywo i dokłacuic oddał «ети 
mistrz Antoine Bourdelle, 

Liczne fałdy dług ego płaszcza, 
rezwiane wiatrem włosy — wska- 
zwią, Z€ wieszcz kroczy umiesiony 
silnem uczuciem, że widzimy Pro- 


inetensza jlolskości i ludzkości — 
kcwrada. 

байл ту obraz przychodzi 
pam na myśl: ów pelgrzym jest 
przeceż samym Mickiewiczem. 
Jego jasne, madre czolo — jego 
natelnione oczy — czyż ło mie 
glowa Mickiewicza — pralesora w 
Сеере de Frarce? Jego vsta, има 
рсету, иог о, Тізіп sie wyro- 
wialać owe piękne oceny i okre- 
Меша naszej Mreratmy q iumych 
słowiańskch — przed całum 
w słuchanym w jego słowa Świa- 
ten. 

Ale jeszcze inny wyraz nadał 
rzeźbiarz postaci Adama Mickie- 
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wicza. Nasz wieszcz jakby sic 
по И, jasby powtarzał slowa 
„kozmówy wieczornej, stojąc 
sami na wysok cj kolumnie: „Z To- 
Ба ја gadam. co królujesz w nie- 
bic. a razem gościsz w domku 
mego ducha, a potem znów 
jakby wzywa „Рату Świętej”. co 
Jasnej broni Częstochowy i w 
Ostrej Święci Bramie”. wyciaga 
rękę 1 rozrzewniony, z płaczem 
prawie woła: „Litwo, Ojczyzno 
тісі, Гү jesteś jak zdrowie... te- 
skrig po Tobie”. 


Wreszcie widzimy w tej postaci 
Mickiewicza tworzącego legiony, 
śpiewającego o wolności. pory- 
wającego do czynu, czy to we 
Włoszech, czy w Konstantyno= 
polu. wśród swoich i obcvch. 

Pod nim, przy kolumnie, unosi 

się „Kpopeja walk рош" 
„z archanielskieni skrzydłam i 
mieczem“ — a u stóp posągu — 
symbole trzech zaborów роЧие- 
loncgo Kraju, zrazu w więzaci, 
późmej wyzwolone r w niego za- 
patrzone. Jest on wtedy dla na- 
szej wyobraźni pielyrzymem. 
wyciągającym rękę do Polski, do 
wolności ġej i Świata, 


Така postać Adama Mickie- 
міла stworzył francuski rzeź- 
biarz Antoine Bourdelle, a praca 
сәс dłuta była wyrazem serca i 
хоп całej Francji. 

Francuzi w swej stolicy wy- 
stawili pomnik Miokiewiczowi! 
Był to wyraz юй serdcczawości 
dla naszego marodu. wyraz zo- 
глинена naszej poezji przez 
Francję. Ale tkwi jeszcze coś 
wiekszego, CoŚ edlębszcyo i 
*znioślejszcgo w fakcie хүзпіс- 
sienia Miekiewfczowi pomnika w 
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Paryżu. Francuzi są narodem mi- 
пасу wolbość. Polska zaś byv- 
la i jest «Ма mel szermierzem 
wodrości, a także ofiarą, która 
przecierprała katusze  miewoli. 
Adam Mickiewicz zaś jest wie- 
szczem wyzwolenia, nietylko swe- 
go narodu, ale całej ludzkości 
iest  pielgrzymem do wolności 
ducha. 

Stad pomnik Adama Mickiewi- 
cza па placu Анна wznosi же 
przed бп Światem — jako 
svmbal. 


Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu. 


Z pracowni rysunkowej gimn państw. 
w Katowicach. 
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WICHEIKIEWICZ JERZY, 
NL Va. 
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Język „Pana Гадеизга“. 


(Piśm. praca szkolna.) 


С ҮСІП z току „Pama Th- 
Чензга“. W tem dziele narodo- 
wość pałska nydy ге wirze” — 
pisze Niemcewicz. Sądzi tak za- 
wewne każdy z mas, kto choć raz 
rzucił okiem na kartki tio poc- 
matu. Bo któż nic  rozkoszuje 
się stylem, prostem a jakże poc 
tvcznem złóżewem i akcentowak- 
niem wyrazów, Takiego dirttwic- 
го poematu jak „Рай Tadeusz”, 
nie znajdzie się ani w naszej, ani 
w mych hteraturach słowiań- 
skich. Мойт go czytać kilka- 
dziesiął тағу, a ха każdym razem 
zmażdnijemy w m tyle nowości 
i Ме zawiekawdających faktów. 
Ze nieńposób się od tych obrazów 
oderwać, 

W zadziwiająco proste. a Zza- 
razem baiecznic bogatej w kra- 
soimówczć zawroty grze wyra- 


żów, me możemy dośledzić naij- 
nimejszecgo уш уі i miedocią- 
guiccia. 

Dlatego możemy по To- 
“сб ес, że rumują się nietylko 
końcowe wyrazy, ale całe ipo- 
szczególne wiersze за związane 
jakimś duchowym rytmem. od- 
usemym. od rym, w którym je- 
dvaie poszczególne zyłoski har- 
тюш ze sobą. Mówiac ima- 
czej, każda liniika wiersza “est 
jakby wielkim wyrazem, ten zaś 
jest вее zespolony sensem i rv- 
Mem Z następnym, 

Styl „Pana Tadeusza” jest pro- 
sty, swłada się z wyrazów o- 
tocznej mowy, zachwyca мра 
niadłemi zwrotami krasomówczemi 
trainemi porównaniami, przypi- 
sywanem tech ludzkich гле 
motom, jak m. p.: 


„Czyż nie pięknicjsza nasza poczciwa brzezma, 
Która, jako wieśwaczka, kiedv placze syna 

Lub wdowa męża, ręce załamie, roztoczy 

Po ramionach do ziemi strumienie warkoczy! 


lub w opisie Mateczuka: 


a drzewa wokoło tracą liść 1 korę: 

Łysc, skarłowaciałc, robaczliwe, chore, 
Pochwliwszy konary ruchem kortmnowate, 

| pure garbiac, brzydkiemi grzybami brodate, 
Siedzą wokoło wody, jak czarownic kupa... 


| 

Mickiewicz w mekrórych miel- 
scadh, umfejętną ота zglosek i 
dźwięków odiwarga nam tak do- 
Мете g'osw przyrody — mp. pod- 
czas burzy, — że prawte slyszy- 
іу szum wichru, ryki piorunów 
і plusk deszczu. Zełoski wiążą 


(Кашка IV. 500—506). 
sic w szorstką, pelną  poświstu 
wichru i plusku kropel całość, aby 
potem mcznacznie przejść w ró- 
wione rnie szemrzące dzwięki, 
nastachiące rytmiczny szum, ule- 
We: 


Znowu zbudzi się, rykare, i znów wodą chluśnie; 
AŻ się uspokoiło wszystko. іу Ко drzewa 
Szumią około domu i szemrze ulewa. 


(Ks. X opis burzy). 


Qawróćmy wka  kasick i 
p zejdźmy do koncertu Jankiota. 
Słowa wiersza pizystosowiją sS e 
бум Кі i түйіп Чо че. 
Potralią w razie potrzeby сісімі- 
ko Ко, skocznie piąsać; prawie 
słyszy się to granie се 
„dakgdłydy zadzwonmio w чие 

skrzydło nudi"! 
(Ks. ХІІ, 675). 


мо znova potrafia buwchwąć całą 
сета i bogatuvm zasobem dźwię- 


© 
m 


"МКС 


Ком, odzwierciedkuacych Фіат 
ski Polonez Pizeciecgo Maja, 


Przerzućmy Кока kartek 
wstecz: йб Jada сок. 


ілшісісіна ręką naszego Mistrza 
szisanc krótkie, splątane ата, 
Gwo УА Є, „w pół słówa”. 
odtwarza nom w duszy cały obraz 
kona секо Jacka. Widać, Że 
stacza on ze scbą walkę, pragnie 
się jeszcze parę chwilo utrzymać 
wey życi, brak aiu teku, chec 
opowiedzieć fakty paru lat w kil- 
ku zdaniach. 


„Przeklęca broń ognista! Kto mmeczem zabija. 

Musi składać sic, natrzeć, odbija, wywiśa. 

Może rózbroić wroga. miecz w pół drogi wstrzymać; 
Ale ta broń ognista. dosyé zamek imać 


Chwila, jedna tskierka... 

Pocta rostawił dzieło swe na 
tej wyżynne, skad każdy, choćby 
najdrobniejszy szezegół, musi być 
widoczny i tmut odgrywać swą 
rolę w пипер leb więcej ważny 
sposób, 

Ze wzgledu па to, że „Рап Ta- 
densz* przedstawia mam dużo 
zdarzeń z ¿Wa naszego mamot 
па początku XIX wiekin Że po- 
wstał właśnie w tych czasaci w 
latach 1532-1834, — musiała się 
ta cmka odbić wwbómie na siro- 
піс igzykowej, formach, końców- 
kach wyrazów, wogóle na całej 
techwcznej stronic „Pana Ta- 
Чена". 

Że „Pan Tadeusz” składa się z 
12 wielkich ksiąg, a każdy wersz 
złożony jest z 13 sylab, -- to ohy- 
ba każdy wie. Średuiówka dzieli 
każdy wiersz ma dwie części. 
Pierwsza posiada zawsze siedem, 
duga sześć sylab, m. p.: 

„Pan Wojski z Takleuszem 

dą pod das «рока 

| jeszcze się dowoli 
nagadać nie mogą 
(Ks. 1. 185—180). 


.. 


(Кв. X. 747---7/74), 
ciekawią mas jeszcze zwroty. 
тшу przycadków, ziiękczamie 
końcówek түгім, a głównie 
смо е pochylone, n. p: 
тре” Podkomorzy 
GG «з ОПЫТ”, 
(Ks. h 412-413). 


lub: 
.. .. rucicę 
š иес 
О ШК. ОО). 


Кото Бе przypadków. czasem 
różnią się odl dzisejszvch: „Ase- 
sorowie <Хілйаға policia ziemską 
powiatu pósze Móokiewicz w 
swych objaśnieniach. Zgodnie z 
ięzyk'em epoki „Рап Tadeusz" 
zawiera Caly szereg wyrażeń ob- 
cych, pochodzecych głównie z ła- 
ciny i jęz. francuskiego np.: re- 
kuzuję, alteracja.. Naogół łe- 
«пек, к еі weźmiemy pod uwa- 
ие. że май 100 lat mia с. napisa- 
nia „Pasa Tadeusza". to шизъпу 


się zgodzić na zdanie. że język 
рот“ mało się zinienil. memo 


dhigaletniego urorczywcgo rusv- 
fikowania ШУ» germanzowamia 
narodu ро еко. 
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Rzut oka na współczesną lileralurę rolskq 


Żywe tempo powojennych cza 
sów, (әуен e się па każdcii po- 
lu nowych form życia. doznare i 
przebyte nicbczpicczeństwa. Wre- 
szcie chęć zapomuřenia o bieza- 
се] ста — oto bodźce і tematy 
lieratury w Odsodzonej Posce. 
p rudno traktować ten krótki. Оо 
barwny okres istnienia literatury 
Niecodległcj Ро, jako  lakieś 
sk ssializowarie oblicze wspól- 
czesnego piśmiemiictwa. Nie po- 
ra teaz w perspektywie Тук 15 
lat, na osądzenie i krytykowanie 
Fterackichh występów  maszych 
współczesnych. Nie możne jt- 
dnak zaniechać o tem wzumanki, 
gdy wre praca па еселі ionem 
polu, terubardzicj, że literatura — 
to obraz epoki, 

W całej literackiej twórczości 
rowolerwei dominuje realizm. u 
nas tem simiejszy, że zwązany 7 
pałącem, zagadnieniami budzące- 
go sę do życia państwa, Trudno 
dostosować się do faktów i real- 
mego życia. gdy jeszcze niedawno 
wszystko  odwierciadłało ty'ko 
Marzia, ideały i romenmtyczne 
hasła. AŻ nagle marzenie stało 
się rzeczywistością. Z nowopo- 
wstałą Polską қо się też 
zmienić oblicze anłodej twórczo- 
ści literackici, W okresie niewoli 
Wsin był cel i ideal — wo'wość. 
То było alfa t omega tematów li- 
terackich. A dziś? Dziś wwłania 
się dopiero zagadnienie, ха którą 
wie pochwycić i którą nić prząść 
dałci. Mozolne starania Świeżo 
powstałej literatury zmierzają Чо 
przystosowania się do chwi i od- 
пше? ста źródeł nowych tena- 
tów i rowej ekspresji słowa. Dzi- 
siciszy pisarz stara się uchwycić 
wątek nowych przejawów bytu. 


wykazać jch sens j хиасиегте, 
огах skoiarzyć dzedzmę fantazii 
z lzeczywistością. ГМО w tvm 
ха си mówić o wszystkich prze- 
тах ach. formach i pradeci түзілді 
czesnej literatury. W dążowiach 
do uchwycena związki pormię- 
dzy psychiką dzis сізуеро czło- 
wieka a światem nowych fot — 
nie obrała literatura szczególnych 
dróg do tego celu. Naogol tak- 
tem współczesności Бейне pic- 
wiel, większość bładzi po bez- 
Wożach. 

олі еда powojenna liryka to 
uż ne kaskada różnorodnych 
uczuć i błędawch dróg amorów, 
Іс  dażność do zrozuneenia 
chwili i wytłumaczenia stosunku 
poety do życia. Prosta. kancia- 
sta forma. jakby dostosowana do 
zwizytu kół powojenna mechani- 
ki i techniki, to ieden z głównych 
rysów  charakterystycznych tej 
gałęzi poezi, którą reprezentują 
Wat Młodożeniec, Peiper, Czy- 
тежка, Jasieński i іш. Оза 
współczesiiej poczii. pozbawionej 
prawie hatek choć bardzo ży- 
woe to grupa poetów chwili 
Wierzyński (айтсай Olimpijski), 
Lechon, Tuwim, Słonimski, lwasz- 
kiewicz, Witt Ci przedstaw j- 
ciele Parnasu zwnaadornizgowali o 
{үс swój dział рој lirycznej 
ze wyrzekli się nastrojów pom- 
rych. skarg i żałów za czemsś utra- 
conem. Podnreść należy ich pki- 
stykę słowa i pozbawienie poczii 
уб оК,  Чагеиние jednak szu- 
Кас tam ideowwvcoli podstaw, — 
Odrębną grupą są boeci-regjona- 
lisci, mający swych roprezemtan- 
tów głównie w Zegadłowiczu i 
Kozikowskim. Ci kojarzą trady- 
cyjny, romantyczny  cgotyzm 
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z realizmem życa. — Cienką ga- 
łązką tych podstawowych koma- 
rów jest mało dostosowana do 
obecnej chwili poezia Hłakowi- 
czówiy, w której ujawnia się dąż- 
ność do svmbolizowaria i sty! z0- 
wania prymity wéw uczuciowych 
w formie ballad. Często daje ona 
obrazy wszelakiej powszedniości 
przeżyć. 

Ukoromowaniem działu poeziji 
są bezsprzecznie utwory Leopol- 
da Staffa. Теп duch, jeszcze w 
głębi romantyzmu tkwiący, oto- 
czony: iest jakby politurą realizmu 
— nowy Świat jest dla tego mi- 
strza formy wciąż firmanrentem 
dei, 

Najwybitwej i najpełnici kreśli 
i wypowiada rzeczywistość — 
powieść. Korvfeusze  piśmienni- 
ctwa „Młodej Polski": Reymont. 
Zeromiski, Sieroszewski, Tetma- 
ет. Berent, czy też z dawmiej- 
szych Weyssenhof,  ujmowali 
Ww swyclr powieściach tematy 
зла Ке, związane z przeżyciami 
walk wolmościowych lub opiewa- 
jące piękno ziem polskiej. Dzi- 
sicisza pow'eść maluje barwnemi 
kolorami, lecz bez obłudy i bez 
obsłonek fakty życiowe. Klasycz- 
dą powieścią współczesną jest 
„Przedwiośnie Żeromskiego, ma- 
lującego prostemi Środkami, bez 
upiększeń „krwawe rany“ budu- 


jącego się państwa. Wrażliwy 
umysł autora bada, krytykuje i 


kontrolnie rzeczywistość. Takie 
efekty rzuca па ekran swych po- 
wieści Juljusz Kaden-Bandrowiski 
w swyn „Generale Barczu” czy 
Mateusza Bigdzie”*. Taką amali- 
zę najgłębszych instynktów М 
kich w odniesieniu do czasu stwa- 


rza Nałkowska. Żywe odbicia 
psychiki суйомлісКа dzisiejszego 


жайы етшу w nowszych utwo- 
rach  przedewszystkiem Struga. 
dalej Iwaszkiewicza, Woloszy- 


PISEMKO 


ШОМ тео, Choromańskiego, Kun- 
cewiczowej, Choynowskiecgo i wiec- 
lu dmnych. Nie brak tam prócz 
zwiercadeł duszy, faktów z ży- 
cia, dających prawdziwe oblicze 
psychiki człowicka powojcymego. 

Jędmrą prozę realstvczną znaj- 
dujemy obficie w utworach Qot- 
tla,  Kossak-Szczuckiej. Morcin- 
ka i wielu 'nmych. Stył ich ce- 
chuje oszczędność wyrazów, lecz 
jasność myśli i bezpośredmiość 
obserwacji mędznego bytowania. 
— Pozostaje dramat 1 komedia. 
Obok sztuk Kiedrzyńskiego i Gru 
bińskiego, odznaczającyci się pro- 
zaczną stroną  powszedmości 
obyczajowej. spotykamy satyv- 
гуе ле шеше sprzeczności kultu- 
ramo-społecznych w komedjach 
Winawera i Grzymały-Siedlec- 
kiego, W silne akordy konfliktów 
dramatycznych uderza w swvch 
traredjach Rostworowski, pod- 
czas gdy w dramatach Szaniaw- 
skiego przeważa szukani: kontra- 
stów między pięknem, a szarem 
tem powszednifości. — Z kryty- 
ków literackich wymienić należy: 
Kleinera, Dębickiego. maigłębsze- 
ко z nich Irzykowskiego i пай у- 
skotliwszego - Boya-Zeleńskicwo. 
Таппасхеша реге literatury fran- 
cuskiej dokonane prze Boya- sta- 
wiają go przytem ma czoło na- 
szych tłumaczy literatur obcoję- 
zycznych. W yinienić należy ic- 
szcze autorów powieści Куула ~ 
nych, czy podróżniczych, nieje- 
dnkskrotnie geniących za sensacją, 
iakkolwiek nivpozbawionych rze- 
telicgo етіп p sarskiero. czy 
publicystycznego i odznaczają- 
ceveh się w swyclr miektórych 
utworach skończoną formą styli- 
styczną. Do nich zaliczyć należy 
Ossendowisikiego, ушж тина Nowa- 
kowiskiego, Zarzycką, Marię Кеші, 
Marczyńskiego ií innych. Wielu 
czytelników maja rówwicż pisa- 
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rze o stylu felietowrowym, jak 
Makuszyński i Nowaczyński. 
który dest także zdolnym drama- 
turgiem. 

[rudno ma zakończenie określić 
Кш е prądy dzisiejszej twórczo- 
ści litoraokiej. Conajwyżcj można 
zdefmiować i objaśnić dzisiejszą 
literature, jako najściślej dążącą do 
dostosowania się do chwili i uja- 
wamającą  urealnienie rozmaitych 
Көпсерсуі i zapatrywań па Życie. 
Twórczość współczesną charak - 
teryvzuie jednak w przeciwstawie- 
um do literatury przedwoścnnej, 


j. А, Kl. ҰШ a. 


absolutny Drak Кайда ордо 
narodowych.  którebv ароба у 
skojarzyć pod swym sztandarem 
ogół czytekwików. Dzisicisza tze- 
czywistość, osiągnięcie niepodle- 
сісео bytu i brak zaritercsowa- 
nia sprawami publicznemi, powo- 
duje upadek czytelnictwa i zwrot 
ku zmateriał хохат dążeń i za- 
пасей kwiuralnvch.  Podięcie 
wai z араба ogółu і marazmem 
społeczeństwa, to szczytne zada- 
nie bteratury па najbliższą przy- 
szłość. 


“Ее S p Adam Skwarczyński. 


Dnia 2 kwietma o godz, 9-4сі 
rano zma Adam Skwarczyń- 
ski, jeden z najdoskonalszych 


żołnierzy Marsz. Józefa Piłsud- 
skiego, niestrudzeny dzałacz w 


budowawu podwalin potęgi Pañ- 
stwa Polskiego, 

Sinierć Adama Skwarczyńskic- 
go okryta głeboką żałoba prze- 
dewszystkiem młodzież, której on 
był przyjacielem i doradcą. 

Niewielu zaledwie z nas wic 
dokładnie, kim był śp. Adam 
Skwarczyński, a jednak wszyscy 
czujemy, że był to ktoś nam bli- 
ski, ktorego brak będziemy my 
młodzi odczuwać w wielu na- 
szych przedsięwzięciach. 

Był dla nas autorytetem, ропіс- 
waż nowleśniał w sobie wszyst- 
kie cnoty ludzi, dla których wal- 
ka była honorem, idea Niepodlc- 
glosu konsekwentme prowadziła 
Чо czynu. a pastno czylłów od Or- 
ganizacji P. P. S. do przewrotu 
majowego wsparte było pełnią 
odpowiedziwiności. Był dla nas 
tem większym autorytetem, że 
zasadzie czynu. odpowiedzialno 
Ści i honoru podporządkował ca- 


іс swoje życie i działalność publi- 
сащ. Pczostawił on po sobie 
wielką spuściznę w postaci szert- 
su artykułów тико алу w 
„Drodze” a noszących tytul „Му- 
но o Nowej Polsce", Jasność i 
prostota słowa a głębia myśli 
czyni go przedejwszystkiem pita- 
rzem - wychowawcą miłodzicży. 

Jako prezes „Straży Przedniej” 
w każdoj chwili wpajał w mas 
swój wielki zapał í umiłowanie 
sprawy, kreślł i wskazywał na- 
sze kierunki ideowe, zachęcał Чо 
pracy nad samym soba i nad in- 
пуши, 

Dzisiaj. kiedy nam ndodym za- 
brakło go. kiedy nigdy mie wiska- 
że nam już naszych błędów, przyr 
ілес musimry am, że drogą jaką 
nam wskazał, росту wśród 
jajwiększych trudów i niepowło- 
dzeń konsckwentnie w przyszłość, 

A па tej drodze Szarego, co- 
dziennego Хуса, duch Jego bę- 
dzie zawsze przy nas, gdyż złą- 
czył nas jednem wielkiem ogni- 
кесіп miłości Polski... 


, 


Lześć Jego Pamięci. 
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Wspomnienia z 


Wróciliśmy właśnie z Ко%с°о- 
la, gdv tatuś powiedział am, że 
popołudniu pójdziemy zwiedzić 
kika najciekawszych miejsc w Sa- 
markandziec. Bardzo sę z Сто 
powodu ucieszyłem. Бо lubiłem 
zawsze chodzić ma. wycieczki 
wszelkiego rodzaju Gdy wysze- 
Шеш ua podwórze, zaczekałem 
chwilę na rodzeów, a krótko pú- 
Феі wyruszyliśmy. Ро drodze 


272% 


Месге! 


przyłączyło ме do nas kilku zna- 
iomych i szirśnry tek, żartując i 
rozmawiając. Na tej miłcj poga- 
wędce zszedł nam czas tak szyb- 
Ко, żeśmy się nawet nie obej- 
rzeli. gdyśmy już byli w centrum 
dzielnicy Sartów (Iudu tubyicze- 
go) Szliśmy teraz przez gwar- 
ne, brudne ulice o parterowych 
odrapanych domach. Zaduch pa- 
nował tu straszny. Ро kilku mi- 
nutach doszliśmy do targowiska, 


РЄ Г WK O 


wczesnego dzieciństwa. 


na którem właśnie odbywał sie 
targ). Przez thin przepyciiali 
wę ustawicznie ала”), cuh- 
пасу od potu. Po bokach ulicy 
co powyen czas wożna było zoba- 


czyć „стайшшу“, w бг 
Sarci palih „czyińim”), sprzeda- 


wak „leproszki” ро „szaszłylk”) 
Odetchnaąłem, gdyśny wyszli па 
drogę stepowa, przy której roz- 
łożyli się przekwynie rozmatego 


Szach-Zlnda. 


rodzaju, a miedzy mami także 
ртаекирте sprzedaśący lody. Lo- 
dy te byty zrobione ze шеси po- 
lanego svropom roJzv КОМ үл, 

SU Sartów nicdziela jest dniem 
tarzowyan, a pratek świętem; 

2) ширай tragarze; 

) czylim — fajka sartowska, 


') lepioszki — раса pszeliie, 
szaszlyk — baraninę pieczoną na 
roznie. 


Zziajani doszliśmy wreszcie Чо 
meczetu Szach-Zinda. bByliśnry 
tak spragnieni, że kupiliśmy 50- 
bie wedy od „nosiwady*. Nosi- 
woda miał ma mplecach wodę 


umieszczoną w skórze kożlęcej. 
„burdieku”, Маа on nam tej wo- 
dy Чо „риму, za co musieliśmy 
zapłacić 2 komiejki 
ków, 

Gidyśmy się dostali ро przeby- 
wejścia do 


czyli S czo- 


ciu 150 schodów do 


Linolryl = M. Hilewicz (не, ) 


meczetu тише Ку zdjąć obu- 
we. Pózniej przewodnik wipro- 
wadził nas Чо meczetu. Kroczy- 
шу cicho po miękkich  kobier- 
сас. Przewodnik ора ы nam 
ważniejsze szczególy. Wkońcu 
zapoowadził nas па basztę. SZliS- 
my długo ро drewnianych schio- 
dach, króre skrzypiały í ugmały 
się pod nami Gdyémvy weszli ma 
ostatni balkon, przewodnik p0- 
wiedzauł nam, że stąd zrzicano 
przestępców. Gdy to usłyszałem, 
strach mnie zdjął taki, ONI 


Є 


Podstawa na olbrzymi koran. 
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mrówki пише przeszły. Ze stu 
metrów lecieć wdół i wkońcu roz- 
bić się ma kamiennym dziedzińcu 
meczetu, brrr!... 

Po zwiedzemu całego mecze- 
tu wymajębśmiy „arkę i mszy- 
my przez stepową droge do «b- 
serwatorjum Ułwk-Beka. 

lest to bardzo stare obserwa- 
torium astronomiczne, posługnią- 


ce sie bardzo pierwomemi przy- 

rządami, a jednak księgi Uluk- 
| 

Beka stanowiły podstawę astro- 


namji do połowy: średniowiecza... 

Wieczór nadchodzi, gdyśmy 
wchodzili Чо moczetu- Bib'-Cha- 
tm. w którym przechowywany 
est koran obrzymi, według mnic- 
Шал Sartów pisany ręką „proro- 
ка” kartka tego koranu ma 
15% 100 сіп, powierzchni. Na Ко 
lan ten zbudoweno CcsebDbna, cwo- 
naa podstawę. W podwórzu te- 
шә meczetu mieści się jeszcze 


szkola „maułłów”. 
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Kronika gimnazjum. 


Staranem „Rady Opiekuńczej 
Audycyj Фа Młodzieży Szkolnej” 
przy  Konserwatoriwm  Muzycz- 
nem w Katowicach, adbyła sie 
dnia 12, IV. 1934 r. o godz. 12 А 
sali kina Capitol 5-ша audycja 
dla młodzieży szkolnej Audycja 
była poświęcona Mozartowi. Ма 
program złożyło się: 1) Słowo 
wstępne, które wygłosił p. Leo- 
рой Janicik'; 2) Mozarta — Sym- 
Тома D-dur, z której odegrano 
dwie części, a to: a) Allegro ecn 
spirito « b) Presto.  Symionię tę 
napisal Mozant na cześć burmi- 
siza Salzburga. Wykonała iW 
cala orkiestra. 3) Mozarta Коп- 
cert skrzypcowy A-dur: а) An- 
dante; b) Menuetto, który wyko- 
па p. Zyg. Szeller — profesor 
Konserwatorjum Muzycznego. 

Audycja ta wypadła o wiele le- 
piej al ostatmej, daleko зодиак ic- 
szcze byta od poziomu jpiorwszcj 
audycji. Miano wszystko, wudy- 
cja wywarła dosyć duże wraże- 
ше na słuchaczach i byli z niej 
zadowoleni- 


Dział matematyczny. 


(pod redakcją prot. Mikałażje Or- 
licikiego). 


Rozwiązanie zadań. 
Nr. 8 

apt. p 10000827 

100° 100- 12 

2. 10060 zł, + 1800 zł. = 1800071]. 

3. Liczba domów pierwszej wio. 
ski 1: liczba drugiej wioski 2. 

2 


= + 
HI : H 1:33 


Ра - 1800 zł. 


„dE: 
pl = 8 
— 25:88 15 
m = тъ 1 
АНЕ ӘНІ, “ЛІ = 1: 8 
B = 4:8: 15 
a :8: M 


4. Stosunek odległości 


I: M: IM =05: z: 075= 


ще пр е а, 
10 ` 12 ” 100 
Podział pieniędzy w stosunku 
odwrotnym, a więc 
I0 12 100 
[ШШ =: =: = z= 15 
=y 5.4 


: 180 : 100 = 15: 18 : 10 

‚ Stąd |: H; AMI 60 : 144: 

150 I0z24 : 25 

, [0 + 24 + 25 = 50 (Олей), 

500 zi. z 59 200 zł. 

. | wes 200 zł. 10 = 2000 zł. 
Il wieś 200 zł. 24 4500 zł. 
HE wies 200 zł. 25 = 5000 zł. 

охла: 

А. Płużniewski. kl. IV с. 
Z. Wołek, kl. ҰШ b. 
Г. Belica., КЇ, ҮШ b. 
E. Werner, kl. VIII b. 


Nr. 9. 


а 750 zł. 
K = ПБ. 


= 


c = Е 


p 4 25% 
( 5 
= х. 
Ма podsta Wie WZOWU ПИА" 
(1) au(qt—1) 
qt(q — 1) 


gdzie A oznacza sumę  wpłaceną 
na początku roku. w końcu które- 
to ma sę rozpocząć wyplata ren- 
ty. 

Pomeważ od chwili wpłaty su- 
my k do chwili wypłaty renty 


= NASZE 


ma upłynąć t, lat, suma k wzra- 
sta w przeciągu (t,—l) lat, vve- 
dług wzoru podstawowego na pro- 
centy składane, do wysokości А. 


А == Ка Q W) 
оре бат 
Podstawiając w wzór (1). 
a(qr— 1) 
t,—1) — 
ką ( TET (8) 
Stąd 8917,5 + 1,0425! = 


750.(1,0425x— 1) 
10425x 0,0426 
Zakładając 1,0425x= Z (4) 
750. (Z — 1) 
90425. Z 
6917,5 I 1,0425: 00425 2-1 
750 


6917,5 + 1,0425*= 


1 


Zakładając: > B (5) 


log В = log 6917,5 + 4 log 1,0425 
zr log 0,0425 +-eolog 750 = 166558 


В = 0,463 
Z równania (5) otrzymajemy: 
2—1 1 Ж 
p= —= 1—- = 0463 
7 0537 
А _ 1 
ss 0,537 
log Z = enlog 0,537 = 0,27003 


Logarytmując równanie (3, 
x log 1,0425 = log Z 


x. 0,018075 0,27003 
___0,27003 _ 270030, =|5 
X 0018075 18075. 


OLDP.: 


Kazwiązali : 


wypłata romty trwa 15 lat. 


Erwin Werner, kl VHL b. 
Zygfryd Wołek, kl. VIH b. 


PIS 


EMKO 


Nr. 10. 


Podzielić na połowę 
płaszczyzną 
кшм у, 

Jeżeli охпастушу przez h wy- 
sokość «ostrosłupa, to płaszczyzna 
równoległa do podstawy, ок іа 


ostrosłujp 
równoległą Чо pou- 


оо werzchołka, podzieli o- 
ү: 
strosłup 
części. 

kozwiązałi: 
Ludwik Kramer, kl. VIN a. 
Zygfryd Wołek, kl. VIII b. 


Nr. 11. 

W trójkąt ABC wpisać kwadrat. 

Niech kąt A będzie najw. kątem 
danego ножа АВС. Z punktu < 
prowadzimy  prostepadłą AP d 
boku ВС, oraz linię АП rów эм 
Ша do boku BC i odkładamy 
АП AP; ВИ przecina AC w 
punkcie М; z punktu N prowadz - 
my prestopadłą МІ do Фока BC: 
МГ będzie bokiem szukanego 
kwadratu. 
Wozwiązali: 

lgor Polkowski, kl. УП а. 

МАШ ТП ры К.К. ҮН а. 


па dwie równoważne 


Ludwik Krautler, kl. kl ҰШ a. 
Zygfryd Wołek, Жі. V HI b. 
Andrzej е4. Ski, RI. ҮП Як 


Nr. 12. 


Wyaśńić gecnetrycznie budo- 


wę pierwiastka kwadratowego z 
Fczby 154, | 
ІНЕ =w е В Де w 


sprowadzimy zagadnienie Чо оКге- 
Зеша boku kwadratu, równowa- 
żnego boku trzech kwadratów, 
których boki edpowiednio równa 
ІҢ зе ge g il. 

Kozwiązali: 


Ivor Politkowski kl V IL a. 
Ludwik Kräutler, KL VIII a. 
Zygfryd Wołek, kl. УШ b. 
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Nr. 13. i. Sędziowie. | 
же ГА мали А. 2. Kucharz doskonały. 
120 jakiego układu stcsują się у Ру 
następimace Hoczvny: 4. Niespodzianka. 
Үү == ж tre 5 Powsimogi beskidzkie. 
РЕ: ZER 5 б. Mateusz Bigda, 
5} 536 = 184 7. Meier Ezofewtcz. 
8. Awantury arabskie. 
Nr. 14. 0. Sirzeńńcjiczyk. 
Znałeźc W. szary moch. 
8, ç 
limf t: ада J=; Za rozwiązanie powyższej za- 
N ass жағы пачкі, jak również zagadki, za- 
mieszczonei w ur. Vl-tvmn Na- 
Nr. 15. szego Река“ wyznaczy Redak- 
Zbudować trójkąt, w którym 3 са przez losowanie nagrodę w 
odcinki, łączące wierzchołki tró;- postaci książki. Rozwiązania 
kata ze środkami przeciwiegiych wrzucać należy do skrzynki „N. 
boków, odpowiednio równają się Pisemia da dnia 20-го maja. 
ІШ le. lie 


Dział rozrywkowy. 


ZAGADKA LITERACKA. 
(UŁ L. Krantier, kl. VIII a). 


Odpowiedzi redakcji 


ко), Машизх, Va. Wiersz do- 
bry, ale mnieścimy go dopiero w 
następnymi numerze. 

Kol. Morawiec, kl. VII b. No- 
мека nduma. Z powodu nad- 
miaru materjału wneeściniy w jt- 
dnyan z najbliższych mmerów. 


Ceny ogłoszeń: |, strony 40 zł, ок strony 20 zł, 1, strony 1271. 
' Strony 7 zł. UWAGA: Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy. 


ADRES: Redakcja i Administracja: Katowice, Gimnazjum Państwowe, 
ul. Mickiewicza, nr. lel. 84207. Wszelkie arlykuły i listy należy przesyłać 
na powyższy adres. (Opiekun mies. „Nasze Pisemko" Dr. E. Trzaska. 
Redaguje Komitet redakcyjny: W. Skrzyposzek, przewodniczący (kl. Vlla. 
СІ. Brodowski (kl. Vila), S. Powol (kl. ҮП»), J. Hielscher, 
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Katowice, Gimnazjum Państwowe. 


Drukiem Drukarni Polskiej w Tarnowskich Górach, Rynek 13. 


Treść numeru : 


3-сі Maj 1791 r. — ©. Powol, 
kl. ҮП b. str. 1 


W wiekopómna rocznicę — 
J. Wiik, kl. VII с. str. 2 


Wspomnienie o trzec em pow- 
stanit górnośląskiem — F. 
Brzóza, l. VI b. Str. 99 


Пита — życie — Czyny = 


zwaczemie Ad. Mickiewicza w | 
100 wyrazach — Praca zbio- 

rewa Kl. VII a. str. 5 
Poeta-piclgrzym па paryskim 

pomniku — J. Hilscher, kl. 

VII с. str. 5 

Język „Pana Tadeusza“ — J. | 


Wicherkiewicz, КЇ. V a. str. 7 


Rzut oka na współczesną Ц- 
teraturę polską — L. Krau- 
Нет, kl. VIII a. shr. 9 


=p. Adam Skwarczyński — J. 
А. kl. VIII a. str. 11 


Wspomnienia z wczesnego 
dziecimistwa — М. Hilewicz. 
kl. IV b. str. 12 


Kronika gimnazjum str. 14 
Dział matematyczny str. 16 
Odpowiedzi Redakcji str. 16 


w Miej si эрез Сі ej | Komy штаты 


kasie Oszczędności w Katowicach 
REEE АСАБИ ОЧТУ МЕНИТЕ 
Instytucja bankowa - Z 
| prawa publicznego o 
| pupiiarnej pewności 
przyjmuje  oszczęd- 
ności ос | zł. w zło- 


tych Ii w dolarach a- 
 merykańskich za wy- 
jsokiem  oprocentow. 
Za zobowiązania Miejskiej Komunainej Kasy Oszczędności 


w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym swym таца!- 


kiem wynoszącym przeszło ТОООООООО zł 
 — s 
е т Ы САС Со Ср А УЕ СОМ Суы СУ АРУ TĄ 


особи а КОЛУ усы ЭИУ Суы | 
скы 1⁄2 


Do matury í na koniec roku 


Ksiegarnia 


Tadeusz Mikulski 


Kalowice - Marjacka 2 — Telefon 34-242. 
Najbogatszy wybór wszelkich pomocy naukowych, opracowań, 
repetitorjów it. p. do różnych przedmiotów. 

Najtańszy skład wszelkich przyborów i artykułów szkolnych. 


